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Zapomniany szkolny bohater miłosławski
Telesfor Grandke.

N i e m a  c h y b a  P o l a k a ,  k t ó r e m u  n ie  
o d b i ł a  s ię  o u s z y  s p r a w a  b o h a t e r s ­
k ic h  dzieci  wrzes ińsk ich .  P r z y p o m i ­
n a m y  j ą  kró tko .  Po  wojn ie  f r an cu s-  
ko-niemieckiej  (1870— 71) r oz go rz a ł  
w P rus ie ch  t. zw.  K u l t u r k a m p f ,  k t ó ­
r y  sz czeg ó ln ie  da ł  s ię we  z n a k i  Po­
l a k o m ,  z a m i e s z k u j ą c y m  b y ł y  i do-

Telesfor G randkę.

t y c h c z a s o w y  z a b ó r  p r u s k i .  W  Odnie­
s i en iu  do P o l a k ó w  r z u c o n o  has ło  
„ a u s r o t t e n *  (w y t ę p i ć ) .  W  p i e r w s z y m  
o k r e s ie  walk i n a u c z y c ie le  i k s i ę ż a  
po l scy  zos tal i  p o z b a w ie n i  w p ł y w ó w  
n a  szkołę .  N a w e t  n a u k a  re l igj i  i p a ­
c ie rza  o d b y w a ć  się m ia ła  w j ę z y k u  
niemieckim' .  Ks.  K a r d y n a ł  L e d ó c h o -  
wski ,  k t ó r y  p o dn ió s ł  p r o t e s t  p r z e c i w ­
ko  t e m u ,  p o w ę d r o w a ł  za to n a  2 
ł a t a  do więz ien ia .  Byłojjto za  czasów 
B i s m a r c k a .  R z ą d y  n a s t ę p c y  jego ,  
C a p r i v i ’ego b y ł y  w z g l ę d e m  P o l a k ó w  
nieco ła g o d n ie j s ze ,  ale nie  n a  d ł u g e .

W p r o w a d z o n e  n o w e  o b o s t r z o n e  p r z e ­
p is y  w y w o ł a ł y  p r o t e s t  P o l a k ó w .  Gło- 
śn ą  s t a ł a  się s p r a w a  w r z e s iń s k a .  N a ­
u c z y c i e l e  g w a ł t e m  n akł an i a l i  dzieci  
do o d m a w i a n i a  p a c i e r z a  i n a u k i  re-  
l igj i  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  N a js ro -  
ższe  j e d n a k  k a r y  nie o dno s i ły  s k u ­
t k u .  Za p rze ś l & do w anem i  d z ie ćm i  u ję ­
li się rodz ice ,  za  co w y to c z o n o  im  
proces  i s k a z a n o  n a  k a r y  więz ienne .

Dalsze  P r z e ś l a d o w a n ie  p o ls k ic h  
dz iec i  w sz k o le  p r u s k i e j  w y w o ł a ł  
s t r a jk  s z k o l n y ,  k t ó r y  t r w a ł  od  1904 
— 1907 r o k u  i s z e r z y ł  s ię  n a  P o z n a ń ­
sk ie  .Pomorze i n a w e t  n a  G ó rn y  Ś lą s k .  
Sz czegó ln ie  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p r z e ­
ś l a d o w a n ie  dzieci  po l sk ich  w Mi łos­
ławiu ,  powiecie w rz e s i ń s k i m ,  wo je ­
w ó d z t w o  p o z n a ń s k ie ,  t r w a j ą c e  od  
1901 do 1905 r o k u  R e k t o r e m  w Mi­
ł o s ła w iu  b y ł  p o l a k  (!) p. K r u k o w s k i ,  
k t ó r y  s p o w o d o w a n y  p r z e z  w y ż s z e  
w ł a d z e  p r u s k i e  n ie l i t o ś c iw e m i  k a r a ­
mi  z m u s z a ł  dz iec i  p o ls k ie  do  o d m a ­
wiania p ac i e r za  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  
Dzieci  s t a w i a ł y  opór ,  o d m a w i a j ą c  od­
p o w ie d z i  w nau c e  re l ig j i  w n i e m i e ­
ck i m  j ę z y k u .  Za to p o s y p a ł y  s ię  l i ­
czn e  k a r y  c ie l esne .  M im o,  że b i to 
dz iec i  do krw i ,  opó r  nie m a l a ł .  Z a ­
czę to  w ię c  obo k  bicia s t o so w ać  k a r y  
a r e s z t u  i k a r y  p ie n ię ż n e  W s k u t e k  
t y c h  k a r  wie le  dz iec i  p o d d a ł o  się z a ­

K o ś c l ó l  w  M i ł o s ł a w i u
przed którym modliły się dzieci miłosławakie 
e wytrwałość w obronie polskiego pacierze.


